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PO NATURZE. Niemcy gotowe wrócić do Ligi Nar.
ju ż  teraz w wielkiej części, a za dni 

kilka już w całości, porzuci mury 
szkół średnich liczna młodzież, wyka* 
zawszy się przed komisjami swym 
ośmioletnim dorobkiem .

Jeszcze teraz, jeszcze przez parę ty* 
godni beztrosko będzie ona patrzeć 
w okół siebie, ciesząc się osiągnięciem 
pierwszego życiowego poważniejsze* 
go sukcesu. Lecz już wkrótce zawis 
śnie ponad jej głowami chmura w po* 
staci pytania: co dalej?

D yskutuje się dużo w kołach ro* 
dzinnych, jakiem u zawodowi mają 
się poświęcić maturzyści. Radio i pra* 
sa nie szczędzą wysiłków, by w  szere* 
gu odczytów i artykułów  podać mfos 
dzieży możliwie ścisłe informacje, do* 
tyczące poszczególnych zawodów. Zaś 
szczególnie aktualnym , ponad wszy* 
stkie inne wysuwającym się zagadnie* 
niem jest: czy iść z miejsca do pracy 
zawodowej, czy kształcić się dalej na 
wyższej uczelni?

N ietrudny  jest ten problem  do roz* 
wiązania w tych wszystkich wypad* 
kach, gdzie oczywista jest u danego 
młodzieńca niechęć do dalszej nauki a 
owszem tendencja do zajęcia się 
czymś praktycznym , gdzie sytuacja ma 
ttria ln a  jest tego rodzaju, że wyklu* 
cza myśl o dalszej nauce, gdzie zdarza 
się, ponętna w dzisiejszych czasach, o* 
kazja zdobycia już zaraz po maturze 
stanow iska czy posady.

W  tych w ypadkach można śmiało, 
bez najmniejszych skrupułów , odra* 
dzać „pchania się“ na uniw ersytet czy 
inną wyższą uczelnię. W  chwili teraż* 
niejszej bowiem zbyt wielkie nadzieje 
nie otw ierają się bynajmniej przed 
człowiekiem, k tóry  kończy wyższe 
studia. Jakże często młodzi ludzie, w  
najpiękniejszym  okresie swego życia 
narażeni są po odbyciu studiów  na 
widmo bezrobocia lub nędzę, na pra* 
cę na groszowo wynagradzanych a 
często bezpłatnych „praktykach". 
Ciężki jest los bezpłatnych aplikantów  
sądowych i adwokackich, ciężki los 
lekarza, inżyniera, magistra humani* 
styki, k tóry  przez długie lata musi 
czekać na jako takie szanse wybicia 
się. A  brak pracy złym jest doradcą, 
pociąga za sobą upadek zainteresowań 
kulturalnych i naukow ych, osłabienie 
hamulców etycznych, zanik poczucia 
rodzinnego i obywatelskiego.

To wszystko jest prawdą. Ale też tej 
praw dy przesadzać nie w olno O to bo* 
wiem nie ulega wątpliwości, że mimo 
wszystko, mimo ten sm utny stan mło* 
dej inteligencji, nie jest jej w  Polsce za 
dużo, że tym  samym — może dalsza 
— przyszłość otwiera przed nią po* 
ważne perspektywy. T ak jest. N ie ma* 
m y w Polsce n a d p r o d u k c j i  ludzi z 
wyższym wykształceniem. Stan nasycę 
nia rynku pracą absolwentów wyż* 
szych uczelni jest u nas nieznaczny. 
Przecież w okresie 15*lecia (.lata 1918 
1933) liczba dyplom owanych absol* 
wentów  polskich uniwersytetów  prze* 
kracza zaledwie 60.000.

Oszacowawszy w przybliżeniu zapo 
trzebow anie w przyszłości prawni* 
ków  w adm inistracji państwowej oraz 
w zawodach ściśle prawniczych jak 
sądownictwo, prokuratura, notariat, 
hipoteka, adw okatura — dojdziem y 
do rocznej liczby 1200, co stanowi 
mniej więcej dwie trzecie kończących 
studia prawnicze.

Słyszy się n. p. dziś utyskiw ania na 
zły stan rzeczy w zawodzie lekarskim . 
A le i tu  nie m ożna z tego stanu rzeczy

Paryż. 29. 5. (PA T.) Min. Schacht, 
j przybyły do Paryża na otwarcie pawi* 

łonu niemieckiego, rozwija ożywioną 
działalność polityczną.

N a śniadaniu, wydanymi przez korni 
tet ,,France*AlIemagne', min. Schacht 
Wygłosił przemówienie czysto polity* 
czne, w którym  oświadczył otwarcie, 
że celem jego podróży było nie tyle o* 
twarcie pawilonu, ile przeprowadzenie 
rozmów bezpośrednich z czołowymi 
osobistościami francuskimi, któreby 
Umożliwiły pracę nad stworzeniem sto 
sunków  głębszego wzajemnego zrozu* 
mienia się między Francją a Niemca* 
mi.

N astępnie w uroczystej formie min. 
Schacht oświadczył, że prasa francuska

zarzuca polityce niemieckiej, iż wystę* 
puje bezustannie z żądaniami. „N a to 
chciałbym sprecyzować — oświadczył 
p. Schacht — co Niemcy ze swej stro* 
ny ofiarowują i już zaofiarowały. 
Niemcy ofiarowują pokój, to  znaczy 
gwarancję pokoju w Europie. N iemcy 
ofiarowują pow rót swój do Ligi N aro  
dów, która byłaby nie tyle Trybuna* 
łem karnym, ale Radą porozumiewaw* 
czą, gdzie narody mogłyby dyskuto* 
wać o swych zagadnieniach. Rzeczą 
konieczną jest nie tylko przedyskuto* 
wanie żądań niemieckich, ale także i 
propozycyj. To są idee, k tóre dominu* 
ją w umysłach kierow ników  Niemiec. 
Jeżeli ktokolw iek m iałby inne idee do 

i przedstaw itnia, niech je przedstawi".

Walka o nabożeństwa polskie 
na Litwie.

Tylża. 29. 5. (PA T.) Z Kowna dono* 
szą: W alka o nabożeństwa polskie na 
Litwie przybierać zaczyna coraz szer* 
sze rozmiary. W  akcji zmierzającej do 
całkowitego usunięcia języka polskie* 
go z Kościoła katolickiego biorą u* 
dział nie ty lko  bojów ki szowinistów 
litewskich, ale również szereg przedsta 
wicieli duchowieństw a litewskiego. 
O statnio w miejscowości K ruw onty 
zebranemu przed kaplicą pryw atną 
tłumowi ludności polskiej miejscowy

proboszcz zabronił śpiewania supli* 
kacyj a następnie skrócił nabożeń* 
stwo tak, aby nie dać możności odśpie 
wania pieśni religijnych po polsku. 
Zbliżony do sfer kościelnych „XX 
Amzius" również ostro atakuje Pola* 
ków, nawołując do utworzenia współ* 
nego frontu  litewskiego i skierow ania 
wysiłków wszystkich ugrupow ań li* 
tewskich przeciw ludności polskiej na 
Litwie.

Chamberlain premierem.
Londyn. 29. 5. (PA T.) Król nadał | 

ustępującemu premierowi Baldwinowi j  
tytuł earla, żonie zaś jego wielki Krzyż 
orderu Imperium brytyjskiego.

Londyn. 29. 5. (PA T .) Skład nowego 
brytyjskiego gabinetu jest następują* 
cy: premier — Neville Chamberlaine, 
kanclerz pieczęci — John Simon, mini
strowie: spraw wewnętrznych — Sa* (
muel H oare, zagranicznych — Eden, 
dominiów — Malcolm Macdonald, ko* 
lonii — O rsby Gore, Indyj — lord 
Zetland, handlu — Oliyer Stanley,

pierwszy lord admiralicji — D uff Coo
per, ministrowie: wojny — H ore Beli* 
sha, lotnictwa — Swinton, obrony — 
Inskip, lord przewodniczący rady — 
lord Halifax, lord kanclerz — lord 
Hailsman, lord pieczęci prywatnej — 
lord Delawarr, m inister Szkocji —El* 
liot, m inister hygieny — Kingsle 
W ood, minister oświaty — lord Stan- 
hope, m inister rolnictwa — Morrison, 
pracy — Ernest Brown, kolei — Bur* 
gin.

Z polskiej wyprawy naukowej 
na Grenlandią.

Kopenhaga. 29. 5. (PA T.) Jak  już
donosiliśmy, polska wypzaw a nauko
wa na G renlandię wyjechała z Kopen* 
hagi w dniu 26 maja na statku  ,,Di* 
sko". Pobyt w  Kopenhadze od 20 do 
25 maja został w ykorzystany dla u* 
kończenia ostatecznych przygotow ań, 
oraz dla nawiązania stosunków  z miej 
scowymi instytucjami j sferami nauko
wymi. W ypraw a spotkała się z dużą 
życzliwością zarówno w zarządzie 
G renlandii (G roenlands Styrelse) jak 
i w instytucie geodetycznym, przy za* 
łatw janiu formalności, związanych z 
przejazdem  w ypraw y na G renlandię, 
jak i uzyskaniu wszelkich potrzebnych 
m ateriałów  dla prac topograficznych. 
Poszczególni członkowie w ypraw y na*

wiązali kontak t z odnośnym i placów* 
kami naukowymi, a więc z instytutem  
geograficznym, mineralogicznym i bo
tanicznym. W  szczególności wiele za* 
interesowania dla zamierzonych prac 
w ypraw y okazali znakomici polaryści 
i geografowie duńscy dr. Lauge Koch, 
prof. O igards Storgaard i H arald  
Moltke.

B ardzo serdecznego przyjęcia do* 
znali członkow ie w ypraw y w Zw iąz
ku Polaków  w Kopenhadze. W  czasie 
w ieczornicy w lokalu Związku że* 
gnano w ypraw ę z praw dziw ie serdecz* 
nymi życzeniami pow odzenia i współ* 
nym odśpiewaniem pieśni polskich.

Podróż statkiem „D isko" do zachód 
nich w ybrzeży Grenlandii trw ać bę-

wyciągać wniosków, jeżeli się przyj* 
mie, że poziom kultury w Polsce bę< 
dzie się podnosił. Bo pod  względem 
ilości mieszkańców, przypadających na 
jednego lekarza, Polska zajmuje do* 
piero dwudzieste miejsce. N ie będzie* 
my się długo jeszcze mogli uskarżać 
na nadm iar lekarzy.

W idok i na przyszłość są!
Niech więc te liczne rzesze maturzy* 

stów z uporem i odwagą szukają 
swych dróg. Niech nie unikają niebez* 
pieczeństw i niech się nie cofają przed 
walką. W  ogniu walki hartu ją się cha* 
raktery a zwycięstwo daje największe 
szczęście. A .

dzie około 2 tygodni lub dłuże.i. zależ* 
nie od stanu lodów  morskich. Po przy 
byciu do osady eskimoskiej Godhavn 
na wyspie Disko, w ypraw a na małym 
kutrze motorowym będzie starała się 
przebić wzdłuż F iordu A rfersiorfik, 
jak najdalej wgłąb lądu, a więc jak 
najbliżej czoła wielkiego lądo*lodu 
grenlandzkiego.

N a pokładzie „D isko '1 prócz wyprą 
wy polskiej jedzie również prof. Bur- 
kert z Berlina, z zamiarem zimowania 
na G renlandii, w celu przeprowadzę* 
nia badań głównie nad zjawiskami zo* 
rzy polarnej i magnetyzmu ziemskiego 
i wzajem ną zależnością tych zjawisk.

JU B IL E U SZ  PR O F. D R . A . DIVE* 
KY ‘E G O .

W arszawa. 29 maja. (P . A. T.) 
Prof. dr. A drian Dżvekv, docent języ* 
ka węgierskiego na Uniwersytecie Jó* 
zefa Piłsudskiego w W arszawie, wybi* 
tny działacz na polu zbliżenia kultural 
nego polsko-węgierśkiego obchodzi 20* 
lecie swego pobytu w W arszawie i 
związanej z tym pobytem działalności 
naukowej.

Prof. D iveky zajmuje się w swych 
pracach historycznych stosunkam i poi 
sko*węgierskimi politycznym i i kultu* 
ralnymi, głównie w wiekach średnich 
i w 18 i 19 w.

N apisał blisko 40 mniejszych prac 
historycznych i publicystycznych o sto 
sunkach polsko*węgierskich w języ* 
kach polskim  j węgierskim.

PRASA R U M U Ń S K A  O W IZ Y C IE  
PREZESA BYRKI.

Bukareszt. 29. 5. (PA T.) Cała prasa 
rum uńska podkreśla w komentarzach 
do w izyty Prezesa Banku Polskiego, 
iż przyczyni się ona do pełnowarto* 
ściowego zastosowania praktycznego 
umów gospodarczych, jakie wiążą oba 
kraje, oraz do dalszego ożywienia roz* 
wijających się pom yślnie w ostatnich 
czasach stosunków  handlowych. Dzień 
nik „Lupta" pisze, iż wizyta polskiej 
delegacji gospodarczej na czele z p. 
Byrką ma na celu dalsze ugrutow anie 
stosunków  gospodarczych narów ni Z 
węzłami przyjaźni m iędzy Polską i Ru 
munią.

K O N W E R SJA  PO ŻY C ZEK  ULE* 
N O W S K IC H .

W arszaw a. 29. 5. (PA T.) W  dniu 
26 maja rb. została podpisana w No* 
wyni Jorku umowa między Bankiem 
G ospodarstw a Krajowego a firm ą 
Ulen and Co, oraz agentem fiskalnym  
Chase the N ational Bank of the C ity 
of New Jork  w sprawie konw ersji tak  
zw. pożyczek ulenowskich.

Nowe w arunki podpisanej um owy 
przynoszą bardzo znaczne ulgi w ob» 
słudze zagranicznego zobow iązania 
B.G.K. i 10 miast, k tóre w latach 1925 
do 1926 zaciągnęły pożyczki inwesty* 
cyjne w firmie U len A n d  Co.

Suma niespłaconej części długu wy* 
nosi obecnie dolarów  7,719 tys.

Nowa umowa przewiduje obniżenie 
oprocentow ania długu z dotychczaso* 
wych 8 proc. na 3 proc. rocznie oraz 
przedłużenie okresu spłaty pożyczek 
o dalsze 20 lat tj. do r. 1967, z tym, ze 
w ciągu pierwszych 4 i Pół lat żadnej 
spłaty z tytułu kapitału nie będzie.

Ponadto ważnym warunkiem  nowej 
umowy jest możność amortyzowania 
kapitału tych pożyczek drogą skupu 
obligacyj po cenach giełdowych.
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TEATR D IETK I
Sobota godz. 20 „Król".
Niedziela godz. 20 „Kroi 
Poniedziałek godz. 20 „Król".
W torek godz. 20 „Król".
Środa godz. 20 „Kfól“ .
Czwartek godz. 20 „K ról“.

POW SZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA. 
(Teatr Rozmaitości).

Sobota godz. 20 Wieczór tańców piasty* 
czn> ch.

Niedziela godz. 20 „Hurra! Jest chłop* 
czyk“.

OOLOSSEUM.
„W szystko dla dzieci'* codziennie.

RINOT EA1RY:
AF>_'1,l.O: „Ostatni akord".
C \S IN O : „Tylko raz kochała". 
CHIM ERA: „Pod Twoją Ooronę". 
EUROPA: „Daj mi swe serce". 
KOPERNIK: „Jej pierwsza miłość". 
M ARYSIEŃKA: „Weseli biedacy". 
M ETRO: „Skowronek" (z Martą Eg*
gert).
M UZA: „Czarny anioł".
PAŁACE: „Droga do Rio".
P A N : „Cissy ‘.
PAX: „Będzie lepiej ze Szczepkiem, 

Tondem  i radcą Strońdem.
RAJ: „Barbara Radziwiłłówna".

- STYLOW Y: „Pieśniarz z W iednia". 
SWIT: , ich noce" oraz rewia.
T O N . „Bohater z Texasu“.
U CIECH A : „Ostatni M ohikanin" i rc*

w .a.

E O luPL A S T IK O N .
„Wystawa kolonialna w Paryżu w 1931 

roku".

— ,.Król“ w Tfc*»trze W itlkim. Dzisiaj, 
w sobotę, 30 b n . oraz dni następnych prze 
zabawna komedia francuska p. t. „Król", 
która została entuzjastycznie przyjęta przez 
rozbawioną publiczność, do czego przyczy* 
niła się w dużej mierze znakomita gra ar* 
tystów. W  rolach głównych występują pp. 
Dziewońska, Niczewska, Tomaszewska, 
Guttner, Kańsl i, Krzemieński, Leliwa, Pie* 
traszkiewicz, Śliwiński (rola tytułowa), Szpi 
ganowicz i Więckowski. Reżyseria A. Cwoj 
dzińskiego, dekoracje projektu O Rexa. — 
Kierownictwo muzyczne J. Munda.

— „H urra! Jest chłopczyk". W  niedzielę 
33 bm. p r  raz trzeci zostanie wystawiona 
w Powszechnym feairze Żołnierza arcywe 
soła farsa Arnolda i Bacha pt. „H urra! 
Jest chłopczyk . Sztuka ta, iskrząca się nie* 
kłamanym dowcipem., daje dużo humoru i 
radości, daje więc to, czego nam brak w 
dziis ejszych kryzysowych czasach Nie* 
zwykle staranna reżyseria i inscenizacja, 
przy doskonałym zespole, składającym się 
z najlepszych sił aktorskeh, zapewniają 
sztuce niezwykle powodzenie. A  więc, kto 
chce się zabawić — niech spieszy do Pow* 
szcchnego Teatru Żołnierza, tembardziej, 
że ceny wstępu są groszowe.

— W ieczór tańców plastycznych. Pow* 
szechny Teatr Żołnierza przygotowuje at ak 
Cyjną imprezę dla miłośników sztuki cho* 
leograficzncj. Mianowicie w sobotę 29*go 
maja wystąpi zespól taneczny w oryginał* 
nym programie, który wypełni gościnny 
wysręp p. Hildy Lederer z Neues Deutsche 
le a re r  w Pradze wraz z zespołem szkoły 
p. Beli Katzowej. Program ten, przygoto* 
wany specjalnie na Święto Wiosny, zawie* 
ra szereg produkcji tanecznych do muzyki 
Szymanowskiego, Chopina, Wieniawskiego 
i mnę.

Przedsprzedaż biletów na „Wieczór tań* 
cćw plastycznych" w firmie Śeytarth, ulica 
Akademicka.

KOMUNIKATY.
— Zwyczajne walne zgromadzenie O krę. 

gu Rodziny Kolejowej' we Lwowie odbę. 
dzie *slę 30 bm. o godz. 10*tcj w sali KPW. 
przy ul. Krasickich 5, 1. p. Program zebra* 
r ia  przewiduje m. in. sprawozdania władz 
ustępujących i wybory uzupełniające.

— W  ramach zjazdów „W iosna we Lwo* 
wie" otwarta została wystawa Tow. Przy* 
jaciół Sztulk Pięknych ni placu Targów 
Wschodnich. W ystawiają: Stanisław Batów 
ski. Zygmunt Rozwadowski, Giżycka*Be* 
irezowska, Albjimowska^Minkiewiiczowa i 
Stefarf Mrożewski z Londynu. Wystawa 
otwarta codziennie od 10—18. G rupy i wy* 
cieczki zniżki.

~  Polskie Towarzystwo Filozoficzne. W 
poniedziałek 31 hm. odbędzie się o godz. 
19*tej w sali posiedzeń Seminarium filozo* 
fic-.nego Uniwersytetu 362 plenarne posie* 
dzenie naukowe.

— Otwarcie nowej wy »awy LZZAP. od* 
będzie się 30 bm. o godz. 12*tej w lokalu 
przy ul. Dzieduszyckiich 1 I. p . Wystawa 
obejmuje kolekcję grafik Z. Acedańskiego, f 
rzeźby E. Cieślika, grafikę malarską F. 
Kuśnierza, oraz rysunki i cleje H. Langer* 
mana. Wstęp dla młodzieży szkolnej bez. 
plamy.

— Ostre strzelanie .ta „Zamarstynowie".
W dni ■ oh: l*go, 2-go, 3:go, 4*go, 5«go, 7go,
8, 9, 10. 11, 12, 14, 16, 17, 18. 19. 21. 22. 23.

Hołd społeczeństwa lwowskiego 
dia J. E. Ks. Arcybiskupa Teodorowicza.
Podniosła i piękna uroczystość od* 

była się dziś w południe w m urach 
Almae M atris. O to  społeczeństwo 
lwowskie składało hołd  JE. ks. A rcybi 
skupowi Józefowi Teodorowiczowi z 
okazji 50*letniego jubileuszu jego ka* 
płaństwa. Piękna aula uniw ersytetu 
b^la zapełniona do ostatniego miejsca. 
G dy już zabrakło krzeseł i foteli wybi 
tne nawet osobistości w czasie uroczy* 
stości musiały stać. W  uroczystości 
wzięli udział: ks. kardynał H lond,
oraz kilkunastu arcybiskupów  i bisku* 
pów przybyłych z całej Polski, ks. 
arcybiskup Teodorowicz, m etropolita 
Szeptycki, p. wojewoda dr Biłyk, wice 
wojewoda Chmielewski, prez. dr. 
O strow ski, wiceprez. Irzvk, naczelni* 
cy władz i instytucyj, Sen2ty  wyż* 
szych uczelni i długi szereg w ybitnych 
osobistości.

Uroczystość zagaił rektor U niw ersy 
teiu dr. Kulczyński a witając gości, ja 
ko gospodarz gmachu zlażył hałd Tu* 
bilatowi, W  końcu mówca zaprosił na 
przewodniczącego uroczystości ks.

kardynała H londa. Ks. K ardynał zajął 
miejsce na najwyższej katedrze, obok 
niego zajęli miejsca członkowie Komi 
tetu W ykonaw czego ks. infułat Kaje* 
tanowicz i prezes Antoniewicz.

N astępnie ks. Bogdanowicz odczy* 
tał pismo Ojca św w języku łacińskim 
i polskim. Z kolei zabrał glos ks. kar* 
dyna} H lond, k tóry  w pięknych a ser* 
decznych słowach złożył hołd  zasłu* 
gom Jubilata. Imieniem Rządu prze* 
mówi z kolei p. wojewoda dr Biłyk, 
imieniem miasta prez. dr. O strowski, 
imieniem starszego sDołeczeńslwa pro 
fesor G łąbiński, imieniem diecezjan 
prezes Antoniewicz, a imieniem mło* 
dzieży p. N ow osad. Z kolei ks. Bo* 
gdanowicz odczytał telegramy od księ* 
dza kardynała Rakowskiego i p. pre* 
miera gen. Sławoj*Składkowskiego.

W  końcu zabrał głos Jubilat, k tóry  
w drżących i wzruszonych słowach 
dziękował za te objawy życzliwości 
społeczeństwa lwowskiego Przebieg 
uroczystości był bardzo poważny i u* 
roczysty.

Życzliwe przyjęcie nowego gabinetu.
Londyn. 29. 5. (PA T.) Cała prasa 

angielska życzliwie w ita now y gabi* 
net, podkreślając, że rząd Chamberlai* 
na oznacza utrzym anie ciągłości do* 
tychczasowej polityki. Osoba nowego 
premiera jest przedmiotem przychyl* 
nych kom entarzy. Podkreślane są za* 
lety jego charakteru, a mianowicie 
wielka uczciwość, powaga, cywilna od 
waga, zdolności organizacyjne i do* 
kładność. O ile Baldwin kierowa] się

często intuicją i był typem  artysrycz* 
nego im prowizatora, o tyle Chamber* 
lain jest dokładny, dokładnie opraco* 
wuje szczegóły i opiera swoje decyzje 
na drobiazgowych obliczeniach.

Obecny prem ier w chwilach wol* 
nych upraw ia z zamiłowaniem i/bo*  
łówstwo i bada życie ptaków  Cham* 
berlain jest mówcą suchym i sprawia 
raczej wrażenie businessm ani, aniżeli 
męża stanu.

Z TEATRU PO W SZECH NEG O.

Hurra, jest chłopczyk
farsa Arnolda i  Bacha w przekładzie 
Art. Horwatha. Reżyseria Władysła* 

wa Ra ihki.
Środowisko mieszczańskie: emery*

towar.y radca, profesor, adwokat. Sze* 
reg niedomówień, kilka qui pro quo, 
wszystko podlĄie so:| m zdrady mał* 
żeńskiej. M aleńki m orał na końcu, no 
i happy end W  farsach tego typu  nic 
się w atmosferze n*e zmienia. Mają 
one swoje praw o obyw atelstwa w se* 
zonach letnich, dobrze więc zrobił Po* 
wszechny Teatr inaugurując tą sztuką 
swoje ogórkow t bytowanie.

Reżyseria Ratschki zm ontowała wi* 
dowisko sprawnie i dała mu bardzo 
dobre tempo. Z pośród grających na 
pierwsze miejsce wybili się: Barczew* 
ska w niewdzięcznej roli służącej Ma* 
rysi i W ołow ski jako ak to r kabareto* 
wy C yprian  Firuś. BW L.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
W  ciągu niedzieli odbędą sie we Lwowie

następujące imprezy sportowe: Godz. 15.15 
Czuwaj—Pogoń IB. Godz. 17: U kraina— 
RKS. Godz. 17.15: Lcchia—Czarni. Godz. 
17.15: Drugi Sokół—Ha „„onea.

Wspaniały sukces Jędrzejowskiej w Pa* 
ryżu. Na międzynarodowych mistrzostwach 
tenisowych Francji Jędrzejowska odniosła 
w piątek wspaniały sukces, bijąc w ćwierć* 
finałach pierwszą rakietę świata Amery* 
kankę Jaoobs w dwuch.,setach 6:3, 6:4. D ) 
półfinałów zakwalifikowały się Jędrzejów* 
ska, Mathicu, Sperling i de la Yaldenc.

24. 26. 28 i 30 czerwca b. r. odbywać s:ę bę. 
dą na strzelnicy wojskowej w , żamarstyno* 
wie" ćwiczenia oddziałów wojskowych, po* 
łączone z ostrym strzelaniem.

Strefa zagrożona pociskam*, której prze* 
kroczenie połączone jest z niebszpieczeń* 
stwem dla życia, obsadzona będzie post?* 
runkami ochronnymi, do zarządzeń których 
winni stosować się bezwzględnie wszyscy 
przechodzący.

KRONIKA MIEJSKĄ.
Potrącony zamiatacz ulicy. W  nocy z 

piątku r.a sobotę został potrącony przez 
autodorożkę LW 92362, prowadzona przez 
szofera J. Pańczyszyna, robotnik Miejskie* 
ęo Zakładu Czyszczenia Miasta, Michał 
Borys, w chwib, gdy ten zamiatał ul. Pcł* 
czyńską. Borys doznał złamania lewego 
. bojczyka oraz ogólnego potłuczenia sin* 
la. Szofer odwiózł rannego robotnika sa
mochodem do szpitala.

Wydalenie się z domu. W. Bessler, tnly* 
narz z Zamarstynowa, zawiadomił policię, 
że jeszcze przed czterema dniami w*, d~I:ł 
się domu jego służący, głuchoniemy, Mi* 
chał Waszkiewicz, liczący 40 lat i do tej 
chwili nie powróci1.

Z G O N  PROF. ALFREDA ADLERA
Londyn. 29. 5. PA T.) Zm arł wczoraj 

rano w A berdeen znakom ity psycho* 
log austriacki prof. A lfred Adler.

Był on uczniem słynnego Freuda, 
jednakow oż od  lat z górą dwudziestu 
odłączył się od swego m istrza i stw o. 
rzył własny kierunek psychologii, t. 
zw. psychologię indyw idualną (kładą* 
cą nacisk na t. zw. „kom pleks mniej* 
szej wartości'*).

PORAŻKA POLAKOW  W  C H IC A 
G O .

Chicago. 29. 5. (PA T .) W  bokser* 
skim meczu m iędzykontynentalnym  
Europa—A m eryka H enryk  iChmielew 
ski przegrał z murzynem  amery kań* 
skim Al Y yaidlow^m  na punkty  po 3 
rundach. Znaczna część publiczności 
wyrażała niezadowolenie z orzeczenia 
sędziów W  pierwszej rundzie Chm ie
lewski znalazł się lia deskach, lecz nie 
został wyliczony. A leksander Pclus 
przegrał z m urzynem am erykańskim  
W illiamem Joyce'm.

NALO T N A  BARCELONĘ.
Barcelona. 29. 5. (PA T.) O  godz. 

3.15 rano dw a sam oloty powstańcze 
zrzuciły na Barcelonę kilka bomb. N a 
skutek zarządzonego alarmu, artyleria 
przeciwlotnicza otworzyła ogień, za'ś 
sam oloty odleciały w kierunku morza. 
Ilość ofiar oraz rozmiar wyrządzonych 
szkód są narazie nieznane.

OBOW IĄZEK M ELDUNK O W Y.
W obec ciągłego stwierdzania na pod 

stawie przeprow adzanych periodycz* 
nie kontroli, że nadal wiele osób zanied 
buje lub wogóle nie wypełnia obo* 
wiązków m eldunkowych, Z arząd Miej 
ski w król. stoł. m. Lwowie przypoini* 
na ponownie wszystkim właścicielom 
realności, osobom  prowadzącym  mel* 
dunki, lokatorom  i sublokatorom  o* 
bowiązki wynikające z ustaw y o ewi* 
dencji i kontroli ruchu ludności.

W  szczególności prow adzący mel* 
dunki winni przeglądnąć domowe 
książki m eldunkowe i zgodnie ze sta
nem faktycznym  w danej realności:

a) wymeldować osoby już w realno* 
ści nie mieszkające,

b) wymeldować osoby zmarłe z na* 
pisem na d ruku  m eldunkow ym  „Kar* 
ta zgonu";

c) zameldować osoby dotychczas nie 
meldowane;

J) zameldować now onarodzonych z 
napisem na d ruku  m eldunkowym  
„Karta urodzenia".

Organizacja 0. Z. N.
VFarszawa. 29. 5. (PA T .) W  sali 

Dom u Żołnierza na Pradze odbyło 
się zebranie organizacyjne okręgu 
W arszaw a—Praga organizacji miej* 
SKiej O bozu Zjednoczenia Narodowe* 
go. Po raz pierwszy członkowie orga* 
nizacji w ystąpili z opaskami biało- 
czerwonymi ze znakami obozu.

TYDZIEŃ POLSKIEGO CZERW ONEGO 
KRZYŻA.

SLadcm lat ubiegłych Polski Czerwony 
Krzyż urządza doroczny „Tydzień PCK.", 
który przypada w bieżącyrr. t o k u  od 1 d o  
10 czerwca. Zasadniczym celem tego „Ty* 
godnia" jest zapoznanie całego spolcczeń* 
stwa z działalnością tej wysoce pożytecz* 
r.ei instytucji', której statutowe określone 
zadania wy pływają z potrzeb społecznych 
i państwowych, jakie wywołuje woina Iuo 
klęski żywiołowe i społeczne.

O ddz;ał Lwowski PCK. idzie w czasie 
„Tygodnia" do społeczeństwa pod hasłem 
„Pomóż Polskiemu Czerwonemu Krzyżo* 
wi ratować Ciehic" i niewątpbwie spole* 
czeństwo lwowskie udzieli najdalej idącego 
poparcia precz co da dowód, że role i cele 
Polskiego Czerwonego Krzyża jako insty* 
tucji najściślej związanej z arnvą polską, 
zasługują na specjalne wyróżnienie i po* 
parcie.

DOROCZNE SW IETO POW IATU 
GRODZKIEGO ZW. STRZELECKIEGO.

W  dniu 30 bm. odbedue się w ramach 
„Święta Powiatu Grodzkiego Z. S.“ d o r“>* 
czny „Marsz powiatowy" wzdłuż granic 
wielkiego Lwowa. W  marszu weźmie u* 
dział kilka drużyn ZS. z poszczególnych 
Oddziałów lwowskich w pełnym ekwipun* 
ku, wypuszczanych ze startu na płazu Tar* 
gów W schcdn.ch od godz. 5.tej rano w 
dniu 30 bm., w odstępach ^m inutow ych. 
Trasa marszu prowadzić będzie z placu 
Targów Wschodnich (naprzeciw Własnej 
Strzechy) w kierunku Perscnkówk., No* 
wego Lwowa, Pasiek Halickich, Łyciako* 
wa, Zniesienia, Zamarstynowa, H oj.'ska 
Małego, Kleparowa, Lcwandówki, Wołki i 
z powrotem na plac Targów Wschodnich 
i będzie oznaczona chorągiewkami. Po 
marszu uczestnicy otrzymają posiłek w 
Korpusie Kadetów.

N a zakończenie „Swiięta Powiatav'ego“ 
odbędzie się złożenie przyrzeczenia orga* 
nizacyjnego Z. S. przez nowych członków 
na Perscnkówce w OZS. im. ks. biskupa 
Bandurskiego o godz. 13»tej.

TBIORY M UZEUM  PRZFMYSI U
ARTYSTYCZNEGO.

Po odmalowaniu sal i nowem przegru* 
powaniiu eksponatów zbiory Muzeum Prze 
me słu Artystycznego będą otwarte z po* 
wrotem w najbliższą niedzielę o godz. 10. 
Również i czytelnia Muzeum, począwszy 
od 30*go bm. będzie dostępna dla publicz* 
ności. a to w niedzielę od 10*tej do 12 itej, 
zaś w dni powszednie od 9»tej do 13*tej

EOC7ĄG W YSTAW A NIE W YW IĄZAŁ 
SiĘ ZE SW OICH ZOBOW IĄZAŃ.

W  związku z wstrzymaniem wyjazdu Po* 
ciągu Wystawy na trzecią turę objazdu po 
Polsce, dowiadujemy się ze sfer miarodajl* 
nych, że przyczyną tego ]-st pi ■■dotrzyma* 
nie przez Centralne Towarzystwo Popiera* 
nia Wytwóiczości Krajowej warunków u* 
mowy zawartej między tym Towarzystwem 
a Polskimi Kolejami Państwowymi, co na* 
raziło Polskie Koleje Państwowe na wiel* 
Inie straty. ___

Dowiadujemy się ponadto, że Kurator 
Towarzystwa przystąpił już do uregulo* 
wania należności personelu pociągu, a co 
zatem idnie do likwadacji Pociągu*Wyata» 
wy.

Program radiowy.
Niedziela, 30 maja.

Lwów. Godz. 8: Audycja poranna. >.39: 
Trans, ze Stanisławowa. Uroczystość koro* 
naojii cudownego obrazu Matki Boskiej. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Poranek muzy* 
czny. 14: Płyty. 14.40: „Panna Lusia zdaje 
maturę" humoreska. 16: Audycja dla wsi. 
16: Muzyka ludowa. 16.35: Muzyka forte
pianowa. 17: Słuchowjfcko. 17.30: ReP °r |®z 
z dnia propagandy radia w st ilicy- 18: 
„Verbum nobile" opera. 19.20: Pogadanka. 
19.35: Recital skrzypcowy. 20: Chór medy 
k .w  weterynarii. 20.10: Przegląd Polity* 
cznv. 20.50: Dztonnik wieczorny. 21: Wie* 
czór piosenek BerangePa. 20.40: W:3dom. 
sportowe 22: Koncert wieczorny M.50: 
Ostatnie wiad. dziennika rad 23: Płyty. 
24: Koncert.

Poniedziałek, 31 maja.
Lwów. Godz. C30: Audycja poranna.

51.30: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał
C'3su 12.03: Dziennik południowy. 12.15: 
Płyty. 12.25: Orkiestra mandioliniistów.
13.55: Płyty. 15.45: Wiad. gosp. 16: Poga* 
danka d l .  dzieci. 16.15: Chór. 16.45: Fe* 
lieton. 17: Koncert solistów. 17.50. Poga* 
danka. 18.10: P łity . 18.30: Skrzynka teoh* 
niczna. 18.45: Wiad. sport. 19: Audycja 
strzelecka. 19.40: Pogadanka sportowa. 20: 
Muzyka rozrywkowa. 20.45 Dziennik wie* 
czorny. 21: Muzyka taneczna. 21,45: Opo» 
wiadanie. 22: Koncert wiiecronny. 22.50: 
Ostatnie wiadomości. 23: „Z albumu spea* 
kera". 23.30: Płyty. 24: Koncert.
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Lustracja p. Wojewody 
w Jarosławiu.

Jarosław. (PA T.) W  dniu 26 b. m. 
p rzybył do Jarosław ia p. wojewoda 
lwowski dr. A lfred  Biłyk w towarzy* 
stwie naczelnika W ydziału  społ. poi.
( dzisława Charewicza. P. W ojew oda 
przeprow adził szczegółową inspekcję 
starostwa, poczym odbył konferencję 
ze starostą po w. A lfredem  Kocułem, 
interesując się żywo zagadnieniami go 
■spodarczymi pow iatu i problemem 
bezrobocia.

i
Podróż inspekcyjna Wojewooy 

stanisławowskiego.
Stamsawów. (PA T.) P. wojewoda 

gen. Pasawski wr towarzystwie naczel* 
nika W ydziału Rolnictwa i Reform 
rolnych Bulandy in i. Januszewicza od 
był podróż inspekcyjną po powiatach 
stanisławowskim  i tłumackim. zazn»ja 
miając się ze stanem  rolnictwa i jego 
organizacją, a mianowicie: ze spot*
dzielczością, mleczarstwem, zbytem i 
zakupem płodów  rolnych, oraz stanem 
hodow li bydła w wspomnianych po* 
wiatach.

W  szczególności zlustrował p. W oje 
w oda w powiecie stanisławowskim Ma 
riampol, W ołczków  i Delejów, gdzie 
zetknął się bezpośrednio z miejscową 
ludnością, k tóra przedstawiła mu swo> 
je bolączki i potrzeby, W  powiecie tłu 
mackim p. W ojew oda odwiedził niż* 
szą szkołę rolniczą Prośw ity w Miło* 
waniu, mleczarnię, Kasę Stefczyka i 
Koło hodow lane w Targowicy Polnej, 
oraz przeprowadzi inspekcję stanu ob* 
"wałowania grom ady D ołhe nad  Dnie* 
strem i zarządu gminnego w Ottynii.

Inspekcja Wojewody 
tarnopolsKiego.

Tarnopol. (PA T.) D nia 26 m aja b. r. 
baw ił p. W ojew oda tarnopolski w 
Brzeżanach, gdzie złożył kilka wizyt. 
W ziął udział w posiedzeniu K om itetu 
Budowy olejarni, przeprow adził in* 
spekcję Okr. Tow. Rolniczego, oraz do 
konał lustracji gospodarki miejskiej w 
M agistracie m. Brzeżan, zapoznając się 
2. projektam i i planam i inwestycyj 
miejskich.

O R G A N IZ A C JE  G O SPO D A R C Z E  
PO LSK IC H  W Ł O ŚC IA N .

Buczacz. (PA T.) W  Koropcu po* 
Wstało Koło kontroli mleczności, oraz 
Koło hodowlane, mające na celu pod* 
niesienie mleczności krów  przez indy* 
w idualne stosow anie karm y i wypro* 
dukow anie doborow ego m ateriału ho* 
<lowlanego.

W  Niskołyzach nad Złotą Lipą zo* 
■stała otw arta pow iatow a źrebięciarnia, 
w  której znalazło pomieszczenie kilka 
dziesiąt rasowych źrebiąt. W szystkie 
źrebięta posiadają rodow ody, stwier* 
dzające ich pochodzenie po arabach 
lub anglikach, oraz po matkach reje* 
-strowanvch w M ałopolskim  Zw iązku 
H odow ców  koni.

Doceniając konieczność przyjścia z 
pom ocą rozwijającemu się coraz lepiej 
mleczarstwu polskiemu, a w szczegół* 
ności celem uspraw nienia jego działał* 
ności administracji, zostało utworzone 
n a  terenie starostw a buczackiego sta* 
now isko technika mleczarskiego, któ* 
ry  z dniem 1 czerwca obejm uje swoje 
funkcje i będzie działać z ramienia 
W ydziału Powiatowego i M ałopolskie 
go Związku Mleczarskiego

R U D K I K U P U JĄ  M O TO C Y K L 
D LA  W O JSK A .

R udki. (PAT.) Onegdaj odbyło się 
■w Rudkach posiedzenie Obywatelskie* 
go Komitetu, na którym  uchw alono za 
kupić m otocykl dla stacjonowanego w 
pobliżu pu łku  piechoty.

Z W Y 2K A  C E N  W E  F R A N C JI
Paryż. 29. 5. (PA T .) Związek wy* 

daw ców  dzienników francuskich ogła* 
sza dziś kom unikat, zapowiadający, iż 
z dniem 1 czerwca, cena wszystkich 
dzienników paryskich podwyższona 
zostanie z 30 do 40 centimów. Zazna* 
czyć należy, że jest to  już druga w cią* 
gu ostatniego roku zwyżka cen dzień* 
ników, których cena wynosiła poprze* 
d n io  25 centimów.

DZI$
KINO

JOAN CRAWFORD, ROBERT TAYLOR
FRANCHOT TONE, L .IM E L BARRYMORE W  WIELKIM 
FILMIE MIŁOSNYM REŻ. CLARENCE BROW NA P. T .

TYLKO RAZ KOCHAŁA
Plenarne posiedzenie Senatu.

W arszawa. 29. 5. (PA T.) N a  wczo* 
rajszem pierwszem w obecnej sesji po* 
siedzeniu Senatu sen. Ehrenkreutz refe 
rował rządow y p io jek t ustaw y o Fun* 
duszu Kultury Narodowrej Józefa 
Piłsudskiego.

Sprawozdawca przypomniał fakt 
powołania w r. 1928 przez Marszalka 
Piłsudskiego Funduszu Kultury Na* 
rodowej, którego celem miała być nie* 
tylko doraźna pomoc dla pracow ni
ków naukowych, ale przede wszyst* 
kim troska o organizowanie nauki poi* 
skiej j skupianie odpowiedni h sil do* 
ckoła tej instytucji. Środki na wielkie 
potrzeby kulturalne narodu  były jed* 
nak wciąż nie wystarczające i braki te 
ma wypełnić omawiana ustawa, której 
projekt został już przyjęty przez Sejm 
w ubiegłej sesji. Komisja senacka po* 
stanowiła w prowadzić pewne zmiany, 
które nadają ustawie formę bardziej 
spoistą.

Sen. Zbierski zgłosił następującą po 
praw kę:

„Fundusz Kultury N arodow ej 
Józefa Piłsudskiego ma za zadanie: a) 
popieranie narodowej twórczości nau* 
kowej i artystycznej, b) wprowadza* 
nie jej w yników  do życia kulturalne* 
go, społecznego i gospodarczego Rze* 
czypospoUtej przez w spółpracę z or
ganami rządowym i, sam orządowym i, a 
także z instytucjami społecznymi.

W  głosowaniu wniosek sen. Zbier* 
skiego został przyjęty przy oklaskach. 
N astępnie Izba przyjęła wszystkie po* 
prawki komisji z wyjątkiem dotyczącej 
art. 3, oraz całość ustawy wraz z re
zolucją komisji.

Z  kolei Senat przystąpił do debaty 
nad projektem  ustaw y o zmianie gra
nic w ojew ództw  poznańskiego, pom or 
skiego, w arszaw skiego i łódzkiego. 
Spraw ozdaw ca szeroko przedstawił 
przesłanki historyczne, geograficzne, 
etnLzne i gospodarcze, które domaga* 
ją się tych zmian.

Łączność Kujaw z Pomorzem, mimo 
nieprzychylnych warunków., n igdy  nie 
została przerwana zarów no pod  wzglę 
dem gospodarczym  jak i kulturalnym , 
a w pływ Pomorza na Kujawy jeszcze 
się zwiększy z chwilą, gdy w  Toruniu  
powstanie uniwersytet.

N astępnie zabrał głos podsekretarz 
stanu w M. S. W ew n. p. K orsak i po 
dyskusji ustawę przyjęto w brzmieniu 
sejmowym oraz uchwalono obie rezo* 
lucje komisyjne.

Sen. G łow acki zreferował na zakon* 
czenie oorad pro jek t zmiany art. 2. de* 
krętu Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 24 kw ietnia 193ó r. o zabezpieczę* 
niu interesów  osób, ubezpieczonych w 
Towarzystwie Ubezpieczeń na życie 
,.Phoenix“ za pośrednictwem  główne
go przedstawicielstwa na Polskę.

Referent om awia gospodarkę Tow . 
Ubezpieczeń „Phoenix‘‘, wskazując, iż 
była ona pogwałceniem praw a i zasad 
asekuracji. D o „Phoenixa‘- w kradła się 
korupcja. Dlaczego nie wkraczał tu 
Państw ow y U rząd Kontroli Ubezpie* 
czeń i nie uchronił ubezpieczonych od 
s tra t?  O dpow iednie dochodzenia są  w 
toku. Po upadku ,,Pheonixa‘‘ zamia* 
now ano kuratora rządowego, k tóry  u- 
porządkow ał m ajątek i przygotował 
w szystko tak, że teraz nic nie stoi na 
przeszkodzie dla prztjęcia portfelu  
przez inne towarzystwa.

W  głosowaniu Izba przyjęła ustaw ę 
wraz z popraw kam i w Komisji Se* 
natu.

W płynęły  i zostały przyjęte do laski 
m arszałkow skiej interpelacje sen. Wie* 
snera w sprawie niezezwolenia na p ry 
watne liceum pedagogiczne niemieckie 
w Bielsku oraz sen. Trockenheim a w 
sprawie stanow iska władz w obec wy* 
padków  w Brześciu n. Bugiem dnia 13. 
maja 1937 r.

N a tym  posiedzenie zostało zam* 
knięte.

Gwałtowny atak lotniczy na Walencję.
W alencja. 29. 5. (PA T.) Agencja H a 

vasa donosi, że w czasie dokonanego 
wczoraj w nocy ataku sam olotów po* 
wstańczych na W alencję, jedna z 
bom b spadła na pokład  angielskiego 
statku „C adin“, stojącego na kotwicy 
w porcie. 7 członków załogi zostało 
zabitych, a 8 rannych, z czego 3 ciężko. 
Statek poszedł na dno, szczyty jego 
m asztów wynurzają się z pośród fal. 
D ruga bom ba uszkodziła angielski 
statek „Pinzon". Ofiar1 w ludziach nie 
było.

W alencja. 29 5. (PA T.) Agencja Reu

tera donosi, że lotnictw o powstańcze 
przeprow adziło ubiegłej nocy atak sa* 
m olotów  na W alencję. 8 tsk ad r, skła* 
dających się każda z 7 samolotów, 
zrzuciło, korzystając ze światła księży? 
ca, około 40 ciężkich bom b. Szereg 
budynków  został doszczętnie zniszczo 
ny. Kilkadziesiąt osób poniosło śmierć 
a kilkuset jest rannych. Był to  bez* 
sprzecznie najgwałtowniejszy z ata* 
ków przeprow adzonych dotychczas 
przez lotnictwo powstańcze na W aleń 
cję. E skadry sam olotów przybyły, ,ak 
się zdaje, z Taimy na Majorce.

Proces bandy Doboszyńskiego.
Kraków. 29. 5. (PA T .) W czoraj w 

8 dniu procesu przeciwko Płonce i 
towarzyszom  w dalszym ciągu zezna* 
wali świadkowie oskarżenia.

Kunegunda Turek, gospodyni sta* 
rosty  zeznaje, że w dniu  najścia na 
Myślenice bandy D oboszyńskiego o* 
koło godz. 3 rano obudziły  ją hałasy 
i strzały. G d y  wyszła zobaczyć, co się 
dzieje, na zamknięty ganek, dojrzała 
iż przed domem jest pełno ludzi z ka 
rabinam i w ręku. Równocześnie usły* 
szała z zewnątrz głosy: „W szystko
zniszczyć i zdemolować”. W  tym cza* 
sie dywersanci rąbali i rozbijali już 
drzwi wejściowe. W  końcu udało im 
się wybić jeden filon w drzwiach i 
przez otw ór skierowali rewolwery do 
świadka. T urkow a zauważyła, że osob 
nik  przepasany paskiem  i posiadający 
kom pas wyciągnął rewolwer i zaczął 
krzyczeć: „O ddać broń i amunicje11, a 
następnie kierując broń w jej stronę 
zapytał: „ A  gdzie jest starosta11? T ur 
kowa nie tracąc przytomności umysłu 
oświadczyła, że starosta wyjechał. Na* 
stępnie świadek zeznaje, iż drugi z o*

snbników, k tó ry  teroryzował świadka, 
to Jan Kwinta Pierwszym był Dobo* 
szyński. W  końcu napastnicy na glos 
pochodzącego z głębi mieszkania, iż 
Wszystko gotowe, wycofali się.

Z kolei świadek opisuje obraz zni* 
szczenią, jaki przedstaw iało mieszka* 
nie starosty po wyjściu napastników : 
Wnętrze m ieszkania było porąbane sie* 
kierami, lustra potłuczone, meble po* 
łamane, odzież porozrzucana, częścio* 
wo rzucona na schody wiodące do mie 
szkania, w izerunek M atki Boskiej po* 
tłuczony. Brakło — jak natychm iast 
stwierdziła kilku ubrań i zegarka 
starosta zaś stw ierdził b rak  portfelu z 
kilkuset zlotvmi, Świadek poszedł na* 
stępnie, aby stwierdzić, czy w jej po* 
koju czegoś nie brakuje, i tu  okazało 
się, że zabrano złotą obrączkę ślubną 
i zegarek m arki „Omega11.

N a pytanie prokuratora, co to za 
obraz M atki Boskiej zniszczono, — 
świadek odpowiada, że w izerunek ten 
wisiał nad łóżkiem starosty i został 
zdarty  razem z dywanem. Znalazła go 
zupełnie potłuczony.

Podczas swych zeznań świadek roz* 
poznał w śród oskarżonych fana Kwin 
tę, twierdząc, że pczylożył on broń do  
głowy świadka. Kwinta zaprzecza ja* 
koby świadek rozpoznał go Kategory* 
cznie na śledztwie. W obec czego Ku* 
negunda Turkow a jeszcze raz z całą 
pewnością stwierdza, że poznała go na 
śledztwie i obecnie.

N astępnie zeznawali właściciele skle 
pów, którym  banda zniszczyła towar.

Depesza p. Premiera Skład- 
kowskiego do Ks. Arcybiskupa 

Teodorowicza.
W arszaw a. 29. 5. (PAT.) Pan Pre* 

mier gen. Sławoj*Składkowski wysłał 
depeszę następującej treści: Jego Eksce 
lencja Ks. A rcybiskup Józef Teodoro* 
wicz, Lwów. Proszę W aszą Ekscelen* 
cję o przyjęcie moich najserdeczniej* 
szych życzeń z okazji 50*letniego Jubi* 
leuszu pracy pasterskiej. ( —)  Prezes 
Rady m inistrów  generał Felicjan Sła* 
woj*Składkowski.

Uczeni niemieccy w Krakowie.
Kraków. 29 maja. (P. A . T .) W  dniu

wczorajszym wieczorem przybyli do 
K rakow a profesorow ie U niw ersytetu 
z F rankfurtu  n. M enem: rek to r dr.
W alter Platzhoff, dr. Juliusz Schwie* 
tering i dr. O tton  Frieher von Vtr* 
schuer, k tórzy  w U niw ersytecie Jagieł* 
lońskim  w ygłoszą w dniach 28 i 29. 
maja b. r. 6 w ykładów  z dziedziny hi* 
storii nowoczesnej, literatury  niemiec
kiej i biologii.

Zatonięcie jachtu,
G dynia. 29. 5. (P A T .) W czoraj wy* 

darzył się w zatoce gdyńskiej pierwszy 
w tym roku nieszczęśliwy w ypadek 
zatonięcia yachtu. Mały yacht Koła Li 
gi morskiej i kolonialnej „G ryf 2“ z 
załogą, składającą się z 3 mężczyzn i 
kobiety, w chwili gdy znajdow ał się 
w odległości 600 mtr. od mola w  Ba* 
bim  Dole, zalany został przez dużą fa* 
lę, powstałą w skutek silnej wichury, 
k tó ra nagle przyszła i poszedł na dno. 
D o brzegu zdołali dopłynąć dwaj męż 
czyżni, nie umiejący zaś pływać tech* 
n ik  U rzędu  m orskiego W alenty Sze* 
pislewicz z żoną M arią utonęli.

Huragan na wybrzeżu.
W ejherow o. 29. 5. (PAT.) W czoraj 

około godziny 13*tej rozszalał się nad 
wybrzeżem i powiatem m orskim  hura* 
ganow y wiatr. Siła w iatru dochodź.ła 
do 11 stopni według skali Beaufort*a. 
Setki drzew zostało wyrwanych z ko* 
rżeniami. W icher pozryw ał poszycia z 
dachów, przewracał załadowane wo* 
zy. N a m orzu rozszalał się sztorm, 
k tó ry  poczynił bardzo wielkie szkody.

R Z Ą D  SO W IE C K I W Y D A L A  ZY* 
D O W .

Królewiec. 29. 5. (PA T.) Z Kowna 
donoszą: R ząd sowiecki wydalił z gra 
nic ZSRR. 8 żydów, obywateli litew* 
skich. Żydzi ci udali się do Rosji jako 
turyści i zamierzali osiedlić się w repu 
blice żydowskiej w Biro*BiJzanie. W  
ostatnich czadach rzad rosyjski wyda* 
lił ogółem 30 takich żydów litewskich.

Z  t o r u  H F Z .
Z A P I S Y

na dzień 30 maja 1937 — niedziela.
G onitw a I. 600 zł. (przeszk.) D yst. 

ok. 3600 m. Czarka, Falsa, H arcerka, 
Ir cha.

G onitw a II. 600 zł. D yst. ok. 1800 
m. Ghandi, G lejt, Icar, Im perator.

G onitw a IlJ. 500 zł. W yst. ok. 2000 
m. Arcachon, Elipsa, G ravelottt, H um  
bert, Kram, P rut.

G onitw a IV. 1400 zł. D ystans ok. 
2400 m. Bakilla, Królowa Sabba, 
Orzech, Pielgrzym ka II., R ubikon.

G onitw a V. 2500 zł. D yst. ok. 2100 
m. H akayaw a, H appy, Karta, N agro
da II., M anilla, Prus, Rywal.

G onitw ą V I. 700 zł. Dyst. ok. 2000 
m. Carmenczita, Cydonia, D ora S., 
Ewka, Irynia, Repeta, Paiva, Vestali* 
na, Zalotna.

G onitw a V II. 900 zł. Dyst. ok. 1600 
m. Fredo, Florencja II. Ilabana, Ja* 
siek, Komar, Parthenia, Rywal.
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Ogłoszenia urzędowe.
LiGYTACiŁ

I. Km. 511/37. Obwieszczenie o licytacja 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Stanisławowie rewiru I. Lucjan Fortuna, 
mający Kancelarię w Stanisławowie, ul. 
BelwederAa Nr. 5 na podstaw i, arr. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadli—lości, że 
dnia 10 czerwca 1937 o  giodz 9.30 w Sta-, 
nisławowie, ul. Barona H  rscha Nr. 9 bd* 
będzie się lesza licytacja rulhiomości, nale* 
zących do dłużników Cyli i I ra k i M aue
rów, składających się z towarów bławai# 
nych, oszacowanych na łączną sumę zł. 
1475. Ruchomości można oglądać w dniu 
lacyiacji w miejscu i czasie wyżej oznacz o* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I
Stanisławów, 26 m aji 1937. 1979K

Km. 166/37. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Grzymałowie Yeodor ButkowsKii, mający 
kancelarię w Grzymałowie, ui. Mickiewi* 
cza N r. 276 na podotawie art. 602 kpc, po# 
daie do publicznej wiadomośoi, że dnia 
11 czerwca 1937 o godz. 13 w Skalacie oda 
będzie się L/sza licytacja ruchomości, naa 
leżących do Edwarda Szwadron a i Józefa 
Rodu, składających się z kompletnego apa 
ratu kiw w ego. Ocenie.ue .uchomości naa 
stąpi w dniu licytacji. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
Wyżej oznaczonym.

komorni1' Sądu Grodzkiego,
Grzymałów, 26 maja 1937. 1983K

AMORTY7 ACJE
V Nc. 441/37/6. Edytkt. Zaginęła książę* 

czata wkładkowa Komunalnej Kasy Oszczę* 
du-cści miasta Kołomyi Nr. 37887 na 3620 
zł. Fryderyki Peisadh oraz 5 weksli po 37 
doi. 50 cnt. podpisanych przez Mendla 
Mellera, Meiera Susie Bretlera płatnych 15 
maja 1937, 15 sierpnia, 15 listop ida 1937, 
15 lutego 1938 i 15 maja 1938 or .z weksel 
na 300 zl. podpisany przez Leę i Dawida 
Rottenstreichćw płatny 15 kwietiua 1935. 
Posiadacze tychże mają swe prawa odno* 
śnie do weksli zgłosić do dni 60, a do 
książeczki do 6 miesięcy od daty edyktu, 
inaczej po upływie tego czasu Sad uzna 
je za pozbawione znaczenia.

Sąd grodzki.
Kołomyja, dnia 25 maja 1937. 1987

• V. Nc. 639/37. N a  wniosek Firmy A. L. 
Wattels we Lwowie plac Gołuchowskich 11 
Za'ządza się postępowanie celem amorty* 
zacjd c-#eku P.K.O. N r. 42 seria 15 na kwo* 
tę 198 zl. 67 gr. (słownie stodiziewięćdzdea 
siąłośn. złotych i 67 gr.), wystawionego 
dnia 3 kwietnia 1937 dó Nr. konta P.K.O. 
Nr. 500.043, który zaginął. W zywa się po* 
si-idacza tego czeku, aby swe prawa zgłosił 
od dn.' 60-icdu od daty tego edyktu. Po bez# 
skutecznym, upływie tego -zasokresu Sąd 
uzna powyższy czek za umorzony.

Sąd grodzki miejski O id z . IV.
We Lwowie, dnia 21 kwietnia 1937. 1915

UPADŁOŚCI.
Ukł. 6/37. Sąd okręgowy w Samborze, 

dnia 18 maja 1937 postanawia 1) otworzyć 
postępowanie ul lądowe do majątku dłuż* 
nika Józefa Becka, kupca w Drohobyczu, 
Rynek 21, 2) zlecić Sądowi grodzkiemu w 
Drohobyczu pełnienie czynności sędziego 
komisarza, 3) wyznaczyć jako nadzorcę 
sądowego Samuela Burga, kupca w Drono# 
byczu Rynek 23, 4) wyznaczyć ostatni ten 
min sprawdzenia najdalej do dnia 18 lipca 
1937. 1977

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 19/36. Iwan Baran z Bereh dolnych 

v, vemigrował w roku 1911 do Ameryki, 
gdzie zaginął. Wzywa się o udzielenie wia*\ 
dumuści o nim do 1 roku. Chodzi o uzna# 
nie go za zmarłego.

Sad Okręgowy w laile 
W ydział 7,un,ejsoowy w Sanoku.

Dnia 15 maja ly36. 1946

T. 85/37. Józef BentJ iwski z Olszanicy 
zaginał na froncie serbskim. Wzywa się o 
uidizaeieme wiadomości o nim do 6 rniesię* 
cy. Chodzi o uznanie go za zmarłego.

Sąd Okręgowy w Jaśle 
W ydział Zamiejscowy w Sanoku.

Dnia 14 kwietnia 1937. 1945

T. 75/37. Machał Swa czek ze Sanoka za# 
ginął w niewoli bolszewickiej Wzywa się 
o udzielenie wiadonrośGi o  nim do 6 mic* 
sięcy. Chodzi o uznanie go za zmarłego.

Sąd Okręgowy w Jaśle 
W ydział Zamiejscowy w Sanoku.

Dnia 21 kwietnia 1937. 1944

T. 32/37. Ignacy Bam a z Bezmiechowej 
górnej zaginął w niewoli rosyjskiej. Wzywa 
się o uidzit lenie wiadomośoi o nim do 6 
miesięcy. Chodzi o uznanie go za zmar# 
lego.

. bąd Okręjowy w Jaśle
• w ydizaal Zamiejscowy w Sanoku.

Dnia 22 kwietnia 1937. 1943

T. 33/37. 1) Iwan Pohłod z  Kalnicy. T. 
16/37. 2) Ludwik Wojtanowski z Myczko* 
wiec zaginęli na froncie rosyj-skim. Wzywa 
tję o udzielenie w'a domości o ufch ad 1) 
do 6 miesięcy, ad 2) 3 mii* ęcy T. 78/37. 
Andrzej M ichał Sawiński z Ustrzyk doi, 
został wywieziony przez wojska austr. w 
niewiadomym kierunku. Wzywa się o u.

dzielenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. 
Chodzi o uznanie ich za zm irłych.

Sąd Okręgowy w Jaśle 
W ydział Zamiejsoowy w Sanoku.

EWa 7 kwietnia 1937. 1940

T. 38/37. Iwan Iwanów z Lutowrsk żagli* 
iiął na wojnie światowej. Wzywa się o u* 
a zielenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. 
Chodzii o uznanie go za zmarłego.

Sąd Okicgowy w Jaśle 
W ydział Zamiejscowy w Sanoku.

Dnia 5 kwietnia 1937. 1942

T. 96/35. Kazimierz Doszła i  Monaste# 
rżysk wyjechał w 1912 do Kanady i ślad 
po nim zaginął. W ydaje się ogólne wezwą# 
niie powiadomić o zaginionym Sąd do dnia 
31 marca 1957.

Sąd Okręgowy.
W  e-zortlkowie, 11 marca 1936. 192J

T. 9/37. Tymiku h o ły k , syn Michała z 
Tłustego wyjechał przed 30 laty do Kana* 
dy i ślad po nim zaginął W ydaje się o# 
gólne wezwanie powiadomić o zaginie* 
nym Sąd d i  15 kwietnia 1938.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 3 marca 1937. 1933

T. 23/37. Łuć i H ryń Rybaczek synowie 
Jakowa z Dz/uryna, jako żołnierze b. ar* 
mii austr. zaginęli bez Wieści. W ydaje się 
ogólne wezwanie powiadomić o zaginie# 
nych Sąd Jo  15 września 193"7.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 3 marca 1937. 1928

T. 11/37. Michał N adorożny syn Hrynia 
z Baranowa, jako żołnierz b. armii austr. 
zaginął bez wieści. W ydaje się ogólne w:» 
zwanie powiadomić o zaginionym Sąd do 
15 września 1937.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 4 ma. ca 1937. 1932

T. 14/37. Andrzej Dopyk syn Michała 
Szyszkowiec jako żołnierz b. armii ukraiń* 
skiej zmarł w W innicy 1919. Celem ustalę* 
nia dow odu śmierci wzywa się o powiada* 
mienie o zaginionym Sąd do 15 czerwca 
1937.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 25 lutego 1937. 1931

T. 17/37. H ryń Kowtun, syn Andrzeja, 
z Pauszówiki, jako żołnierz b. armii ukra* 
ińskiej zaginą! bez wieści. W ydaie się o* 
gólne wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd dio I5 września 1937.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 3 marca 1937. 1930

T. 19/37. Wasyl Majdamyk, syn Jana z 
Swidowej, jako żołnierz b. armii austr. za* 
giną! bez wieści. W ydaje się ogólne we
zwanie powiadomić o zaginionym Sąd do 
15 wrześni i  1937.

Sąd O kręgow y.
Czortków, 4 marca 1937. 1929

T. 76/37. Dmytro Symanycz z Zatwar* 
nicy. T. 30/37. Samuel Singer ze Skoro# 
dnego. T. 59/36. Jan Ginda z Załuża zagi* 
nęli w czasie wojny światowej, jako żol# 
nieize armii austr. na froncie włoskim. 
Wzywa sie o udzielenie wiadomości o nich 
do 6 miesięcy. Chodzi o uznanie ioh za 
zmarłych.

Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydz» ił Zamiejsoowy w Sanoku.

Dnia 5 kwietnia 1937. 1939

T. 105/36. Wasyl Matiuz, syn Damiana 
z Bobrownik, jako iejn ierz b. armii ukra* 
ińskiej zaginął bez wieści. Wydaje się o* 
gólne wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd do dnia 1 sierpnia 1937.

Sąd Okręgowy.
Gzortków, 27 stycznia 1937. 1937

T. 97/35. Aleksander Doszła z Monaste# 
rżysk, jako ochotnik Wojska Polskiego, 
zaginął bez śladu na froncie polskosbol* 
szewickim 1920 r. W ydaje się ogólne we* 
zwanie powiadomić o zaginiony m Sąd.

Sąd Okręgowy.
W  Czortkowie, 11 marca 1936. 193S

T. 103/37. Tadeusz Ludwik 2 im. Łabęd* 
kowski, urodzony 1 września 1897 we Lwo# 
wie, jako żołnierz w wojnie światowej po* 
legł. Ogłasza się powszechne wezwanie o 
udzielenie Sądowi świadomości o losach za* 
ginionego. Zaginiony zaś, jeśli żyje winien 
w ciągu 3 miesięcy donieść Sądowi o swein 
życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 19 maja 1937. 1975

T. 1/37. W asyl Kostyszyn, syn Tvmka z 
KobyłowLok. jako żołnierz b. armii ukraiń# 
sk ej zaginął bez wieści. W ydaje się ogól# 
ne wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd do 30 sietpmia 1937.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 15 lutego 1937. 1936

T. 5/37. Teodor Kośduk, syn Dmytra z 
LIścieczka, jako żołnierz b. armii austr. za# 
ginął bez wieśoi. 'Wydaje się ogólne we* 
zwanie powiadomić o zaginionym Sąd do 
dnia 15 września 1937.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 24 lutego 1937. 1935

T. 7/37. Michał Tatarczuk, syn Dmytra 
■ z Krzywe iz gór., wyjechał przed 10 laty 
I do Argentyny i ślad po nim zaginął. Wy< 
I daje się ogólne wezwanie powiadomić o 
I zaginionym Sąd lub kuratora i obrońcę

węzła małżeńskiego Dra Feldmana adw. w 
Czortkowie do 1 marca 1938.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 6 lutego 1937. 1934

1. T. 57/37,5. Edykt. Jan Żywiec, uro 1 
dzony 21 grudnia 1888 w Synwatdzie po# 
wiat Tarnów, syn Michała i Anny Kantor 
jako żołnierz b. austr. 2 p. ułanów oraz 
uczestnik wojny światowej, na froncie ro* 
syjskim w r. 1915 bez wieści zaginął. W~y* 
wa się każdrgo o udzielenie tut. Sądowi 
wiadomości o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Tarnów, 5 maja 1937. 1911

I. T. 53/37/5. Edykt. Jan W rona, uro* 
dzony 10 stycznia 1892 i Feliks W rona, u# 
rodzony 7 stycznia 1895 obaj urodzeni w 
Zakircliolu ad Żabno powiat Dąbrowa sy# 
nowie Michała i Małgorzaty z Michalaw* 
skich jako żołnierze fc. austr. 57 pp. oraz 
uczestnicy wojny światowej, na froncie ro* 
syjskim w r. 1915 bez wieśoi zaginęli. Wzy* 
wa się kożdego o udzielenie tut. Sądowi 
wiadomości o zaginionych do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Tarnowy 29 kwietnia 1937. 1910

I. T. 27'37. Edykt. Adam Tulik, urodzą* 
ny dnia 28 września 1S90 w Kowalowach 
powiat Tarnów, syn Antoniego i Apolonii 
z Jękotów, który wyemigrował przed oko# 
lo 4 laty przed wojną światową do Amc* 
x-yki i od tego czasu bez wieści zaginął. 
Wzywa się każdego o udzielenie tut. Są* 
dowi wiadomości o zaginionym do 1 roku.

Sąd Okręgowy W ydział 1.
Tarnów-, 4 maja 1937. 1909

I. T. 78/1936/7. Józef Kuchta, syn Jana 
i Anny z Walczaków małżon. Kuchtów, 
urodzony dnia 2S maja 1S93 roku w Pół* 
rzeczkach, żołnierz 20 pp. b. arm i austr., 
zaginął na wojnie światowej w roku 1917 
r.a froncie włoskim pod Solo. W drażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłe# 
go wzywa się o udzielenie o nim wtiado# 
mości. Po 6 miesiącach na ponowną pro# 
ś'r>ę wydane zostanie orzeczenie.

aąd Okręgowy 'Wydział I.
Nowy Sącz, 3 kwietnia 1937. 1964

I. T. 92/195642. Roman de Closmann, 
s \n  Emila i Heleny Gąsiorskicj, urodzony 
dnia 3 lutego 1896 w Oświęcimiu, żołnierz 
56 pp. b. armii austriackiej, zaginął na 
wojnie światowej na froncie rosyjskim. 
Wdrażając postępowanie celem uznani# go 
za zmarłego wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości. Po 6 miesiącach na ponowną 
prośbę wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy W ydział I,
Nowy Sącz, 14 kwietnia 1937 1965

I. T. 43/37/6. Edykt. A dolt Jarmuła, uro* 
dzony 15 maia 1891 w Klikowej powiat 
Tarnów, syn Józefa i Rozalii Nagorzeń* 
skiej jako żołnierz b. austr. 31 pp. oraz 
uczestnik wojny światowej, na froncie ro* 
syjskim w r. 1916 bez wieści zaginął. Wzy# 
w a się każdego o udzielenie tut. Sądowi 
wiadomości o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Tarnów, 11 maja 1957. 1908

T. 23/37. Edykt. Dmytro Kruszelnicki 
syn Eliasza, ur. IS80 r. w Sapo we j, 1919 r. 
wcielony do wojska ukraińskiego i tegoż 
roku miał zostać zabity. Ogłasza się, *aby 
do roku udzielono wiadomości o^ragin.o# 
nyni.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 1S maja 1937. 1907

T. 99/37. Franciszek Merski, syn Kaz:* 
mierzą, urodzony 3 grudnia 1897 we l^vo« 
wie, jako legionista 4 pp. w 1917 zaginął. 
Ogłasza się powszechne wezwanie o uazie* 
lenie Sądowi wiadomość", o losach zagi# 
nionego. Zaginiony zaś o ile żyje winien 
w ciągu 6 miesięcy donieść Sądowi o swem 
życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 12 maja 1937. 1906

T. 21/37. Józef Leszkowicz Baczyński 
syn Antoniego 1 Marii z Baczymy w roku 
1914 powołany do wojska b. ahnii austria* 
ckiej, a następnie wysłany na front rosyj* 
ski i od iego czasu brak o nim wiadomo# 
ści. W ydaje się werwan:e, aby udzielono 
Sądowi wiadomości o wymienionym. Sąd 
na ponowną prośbę po upływie 6#ciu mie* 
sięcy rozstrzygnie c uznaniu za zmarłego.

Sąd Okręgowy.
Sambor, 5 maja 1937. 1858

T. 42/37. Tadeusz Domeczek s. Adolfa, 
urodzony 26 lipca 1S95, jako żołnierz 23 
pp. b. armii austr. na fronoie włoskim za# 
ginął- Ogłasza się powszechne wezwanie o 
udzielenie Sądowi wiadomości o losach za* 
ginionego. Zaginiony zaś o ile żyje winien 
w oiągu 6 miesięcy donieść Sądowi o swem 
życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 15 maja 1937. 1901

T. 93/37. Jan Kowalczuk s. Michała u# 
rodzony 26 grudnia 1896 w Rudnie, jako 
zolmicrz 20 p. b. armii austr. w 1917 r. za* 
ginął. Ogłasza się powszechne wezwanie u 
udzielenie Sądowi wiadomośai o losach 
zaginionego. Zaginiony zaś, jeśli żyje wis 
n:en w ciągu 6 miesięcy donieść Sądowi o 
swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 12 maja 1937. . 1900

1. T. 43/1936/5. Piotr Leśniak, yn Stand# 
sława i Anny z Kumorów, urodzony dnia

7 kwietnia 1895 w Biczyca-ch polskich pow. 
Nowy Sącz, żołnierz 12 dywizji b. arm J 
austr. (i/en y), zaginął na wojnie światowej 
na froncie rosyjskim W drażając postępo* 
w'anie celem uznania go za zmarłego wzy* 
wa się o udzielenie o nim wtadomoźoi. Po 
6 miesiącach na ponowną prośbę wydane 
zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Nowy Sącz, 12 kwietnia 1957. 1963

I. T. 33/1936/6. Łukasz Gołąb, syn Wa* 
ler.tego i Katarzyny Respckta, urodzony 
dnia 11 października 1881 r. w Jcłnej 
pow. Nowy Sącz, żołnierz b. armii austria# 
ckiej, zaginął na wojnie światowej w roku 
1915 na froncie rosyjskim pod Repejo. 
W drażając postępowanie celem uznania go 
za ..marłego wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości. Po 6 miesiącach na ponowną 
prośbę wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Nowy Sącz, 3 kwietnia 1937. 1962

I. T. 32/1936/11. Józef Galarowicz, syn 
nieślubny Karoliny Galarowicz, zam. K0.1 
łodzicjczyk, urodzony dnia 2 marca 1896 
w Łopusznej pow. Nowy Targ, żołnierz 
1 pułku saperów b. armii austriackiej, za* 
ginął na wojnie światowej. V drażniąc po# 
stępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się o udzielenie o nim wiadomości. 
Po 6 miesiącach na ponowną prośbę wy* 
dane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Nowy Sącz, 22 kwietnia 1937. 1961

T. 43/37. Michał hercun  z Brcl kowa za# 
ginął na fronc/c rosyjskim Wzywa sic o 
udzielenie wiadomości o mm do 6 m iesię
cy. Chodzi o uznanie go za zmarłego.

Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejsoowy w Sanoku.

Dnia 7 kwietnia 1937. 1947

T. 153/36. Julian Józef 2 im. Kobierski 
s. Józefa, urodzony 30 stycznia 1898 we 
Lwowie, jako legionista 6 pułku w 1917 r. 
zaginął. Ugłasza się powszechne wezwanie
0 udzielenie Sądowi wiadomości o losach 
zaginionego. Zaginiony zaś o ile żyje wi# 
nien w oiągu 6 miesięcy donieść Sądowi o 
swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 19 maja 1937. 1974

I. T. 14/1936/10. Stanisław M siura, syn 
Sebastiana i W iktorii W róbel, urodzony 
dnia 1 lutego 1889 roku w Porębie Wiel# 
kiej pow. Limanowa, żołnierz b. armii au# 
striaakiej, zaginął na wojnie światowej w  
roku 1916 na froncie rosyjskim pod Red* 
keduby. W drażane postępowanie celem 
uznania po za ziaarłrgo wzywa się o  udzie 
lenie ż> nim wiadomoferi. Pu 6 miesiącach 
l.a ponowną prośbę wydane zostanie orze* 
czernie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Nowy Sącz, 3 kwietnia 1937. 1%0

T. 68/37. Ksenia Zuka c. Semena, uro# 
dzona 22 kwietnia 1892 w Dziewięcierzu, w 
1918 r. wyjechawszy do Wiednia, zaginęła. 
Ogłasza się powszechne wezwanie o udzie* 
lenie Sądowi wiadomości o losach zagiń,o# 
nej. Zaginiona zaś o ile żyje winna w 
ciągu 1 roku donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 18 maja 1937. 1976

OGŁOSZENIA PR Y W A TN E,

BILANS ROCZNY
BANKU NAFTOW EGO S. A. WE LWO* 

W IE na dzień 31 grudnia 1936.
Stan czynny: 1) Kasa, Bank Polski, PKO, 

Bank. Gospodarstwa Krajowego zl. 24.522.75 
2) Papiery wartościowe własne: a) Papiery 
państwowe zl. 26.454.57, b) ikcje zł. 
83.203.70, razem zl. 109.658.27, 3) U dział,
1 akcje w przedsiębiorstwach konsiorcjal* 
nych zł 67.258.30, 4) Banki krajowe zl.
1.050.10," 5) Weksle zdyskontowane zl.
102.118.- -, 6) Rachunki bieżące (salda de# 
betowe); a) zabezpieczone zl. 1,059.994.76, 
b5 niezabezpieczone zł. 169.334.36, razc.n 
zl. 1,229.329.12, 7) Nieruchomości zł.
547.854.90, 8) Różne rachunki zł. 112.835.88, 
9) Strata zł- 2.926.83, Ogółem stan czynny 
zł. 2-i97.554.15.

S a n  bierny: 1) Kapitały własne: a) za* 
kładowe zł. 1,500.000.—, b) zapasowe zl. 
33.839.59, c) inne rezerwy zł. 21.685.49, d /  
fundusz amortyzacyjny zł. 139.959.60, ra* 
zcm zl. 1,695.484.68, 2) W kłady: a) temu* 
nowe zł. 141.636.—, b) a vista zł. 82.601-57, 
razem zł. 224.237.57, 3) Rachunki b.ezące 
(salda kredytowe) zl. 160.569.12, 4) Redys* 
kontu weksli zl. 30.750.-, 5) W ie-yoic e 
hiputetzni zl. 77.391.56, 6) Różne rachunki 
zl. 7.077.05, 7) Zyski : lat ubiegłych zl.
2.044.17, Ogółem stan bierny zl. 2,197.554.15

O w ran cje  zł. 812.014.58, Inkaso zł. 
6 998 40

Ra dum ek Strat i Zysków za rok T93o.
W inien: 1) Frocen+y zł. 16.660.67, 2)

Koszty handlowe zł. 76.799.87, 3) P* datki 
zł. 6.C07.94, 4) Amortyzacja zł. 7.813.67, 5) 
Odpisy na dłużnikach zł. I5C 44.54, 6) Ró> 
rne zł. 3.750.88, 7) J ozostałość zysków z 
lat ubiegłych zł. 2.044.17, Ogółem zł.
128.721.74.

Ma: 1) Pozostałość zysków z lat ubie# 
głych zł 2.044.17, 2) Procenty i prowizje
zt. 85.259.83, 3) Różnice kursowe zł.
2.332.48, 4) Dochody z nieruchomości zł. 
13.681.78, 5) Różne zł. 22.476.65, 6) Strata 
za r. 1936 zł. 2.926 83, Ogółem zł.
128.721.74. 1982.

Redaktor eacEełny i wydawca: Afebander Warefteki. Redaktor odpc witdzialny A. KiucckonakL Z druk. „Słowa PoŁ“ Lwów, Zimorowicu 15.


